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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
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Pieśń Ozięfczynna. 

D Stwórco mój i Ojcze, Tobie dzięfi słładam 
3a wstystlo to, co tylto 3 tasli Twej posiadam. 
3a wszysttie siły duszy, równie jat i ciała, 
Bo mi to rajem 3 życiem dobroć Twoja data 

ja jórowie me, za Pajda radość mego życia. 
Rtótemiś mię obdarcjał ode dnia powicia 
3a wierne przewodnictwo Twej Ojcowstiej rehi 
prizynoszę Ci, o Boje, 3 całej duszy dyigh. 
ja Zbamcę zesłaneqo, Ducha tei Świętego 
ja wsjystto, coś uczynił dla zbawienia mego, 
ja Twoje obietnice tej djiętuję, Danie! 
Mój duch wysławiać Ciebie nigdy nie przestanie. 
A jat me serce, usta petne så Twej chwały, 
Tat niech ak chwalę życiem prier ciag jego cały. 


D objawieniu Bożem. 


„Żeś te rzeczy zatrył przed mądrymi 
i roztropnymi, a objawiłeś je prostacje 
tom" (Mat. 11, 25). 
Big pragnic objawić się wszystkim ludom. oczywiście 
przeto nie gatdji On możnymi i tojtropnymi tego śmiała. 
Ale bębąc Bogiem niesfończenie miłosiernym i współczują 
cym, 3 upodobaniem się nachyla Tu tym, ttórjy sfromnie o 
sobie myślą; albowiem pofora Bo pociąga, gdy przeciwnie, 
pycha Bo odtrąca. Nie jest to uprzedzenie 3 Jego strony, 
lecj prawo jycta moralnego. Pycha bowiem zaślepła cyto. 
wieta i nie Dozwala mu pojnać Boga, gdy przeciwnie, po. 
tora oświeca qo i daje mu właśnie możność pojnać Boga 
i Jego niestończone milosierbzie. Gdy w duszy wierjąceqo 
życie Duchowe prawidłowo się rozwija, traci złudzenie co do 
swoich dostonałości, a coraz bardyiej opiera się na Boqu, 
wtedy i Bóg udjieła się duszy wierzącej w tej mierje, m ja- 
flej to jest Dla mej potrzebne. 'Dlaczedożto mielibyśmy się 
obawiać prjeciwnóści i upoforjeń tego życia, fieby one są 
właśnie darami łasti naszego Djca niebiestiego | Temi środ: 
fami Dn się właśnie posługuje. aby nas wiary nauczyć i pos 
fornego zaufania malucztich. Rto więc jest pofotneqo serca, 
wierzy m Boga i Jego niestońcjoną łastę, ten dostępuje obe 
jawienia Bojtgo i Jego miłosierdzia! 
£ubzie się biwią niefieby, ij Bóg, chcąc nam objawić 
Swoją wszechmoc i łastę, prwyiąt w osobie Chrystusa po< 
adr tal stromny i wątły. Zdaje się nam nieraz, iż łatwiej 
byłoby uwierjyć prorotowi 3 Majaretu, gdyby się utajał w 
 tształcie wspaniałym, natjucając ludziom Swą potęgę gv 
On pryeciwnie, utajat się im w postaci cichej i tagodnej. 
Błędne mniemanie, dowodzące, jaE żle człowiet rozumie myśl 
Boją. Jejeli się nam Bóg objawił w tej niepozornej postis 
ci, to właśnie dlatego. by usjanomat w człowietu nieocenios 


ny przywilej wolności, ttórą BIg Chrystusa obdarzył, Jee 
jus pufa do drzwi, ale ich nigdy nie wyłamuje. On unita 
starannie, aby nie dofamat trzciny nabłamanej. aby. nie jaga. 
sić Inu tlejącego. Atoli wezwania Jego są tembatdjiej nas 
qlące. Nie dziwmy się przeto, jejeli m iyciu nasem nie 
objawia nam Bóg Swojej obecności ani dromami, ani trjg" 
sieniami ziemi. On się zblija fu nam w siepcje cichym i tas 
godnym; niech przeto zapanuje w nas i wototo nas cisza, a 
usłyszymy gios objawienia Bożeto rzewny, jasny i pryefonys 
mujący nas o Swej potędze i dobroci. 


Rozwój Gdaństa w 1928 rofu. 


3 dniem 31 grudnia zamtnęliśmy rof obrachuntowy dla 
1928 rofu. W stosunłu do Gdansta myfazał on Dalszy 
«wzrost prjeładuntów ofrętowych. Ponijsze dane statystyczne 
najlepiej ten stan uustrują : 


przybyło do portu _M0ysjło 3 portu 


fata 
_ | Otretów Tonn || oreętów Tonn 

1928 6911 4 073.018 6908 4.094,705 
1927 6950 3 899 850 6942 3.982,577 
1926 5963 3,395,840 5967 3,432,480 
1925 3986 1,869,979 3958 1,846.182 
1920 1951 987.750 1935 975,178 
1912 2992 970,653 2974 933,152 


Pomyisze cyfry dobitnie wstajują, co ma Polsce Gbańst 
w swoim rozwoju do zawdjięczenia. W porównaniu do olres 
su przedwojennego (rot 1912) widać, I obrót roczny w tone 
nach zwięt<zył się więcej, nij czterofrotnie, natomiast w obli» 
czeniu na ofręty zaledwie nieco więcej, nią dwukrotnie. To o: 
statnie jjawisto wyfajuje, że obecnie przychobją do Gdnństa 
ofręty o przeciętnie Omutrotnie więłszej pojemności, Swiad: 
cjy to, i} obecny ruch statfów ma bej porównania więt sze 
ąnaczenie, gdy przed wcjną był w swej głównej masie rue 
chem st.ttów fabotajowych, to jest przybrzejnych. 

Według danych ju; opracowanych. to jest 3 listopadem 
1928 r. włącznie w ofresie tym przybyło morjem bo Odańe 
sta 1.600000 tonn, wyetsportowano morjem przej Gdańst 
6300.000 tonn, a w tem megla tamiennego 5.546.790 tonn. 
Zdolność przedaduntowa Bdaństa dosjła w 1928 rolu do 
tefordomej cyfry 21.856 tonn w przeciądu jednego dnia. (Cie 
cae prieciętnie wagon olejowy tómwny 15 tonn, a pociąg 
tówny 50 wagonóm, Stezymujemy myta;, je 21,855 tonn przes 
ładunfu Dziennego równa się 1459 wagonóm. a więc bezma» 
ła 30 pociądom Djiennie !). 

Ruch pasażerski, 3 racji niedostatecznie rozwiniętej jes. 
cze stałej Eomumtacji ofrętowej stattów pasajerstich i bratu 
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dostatecznej ilości linij ofretowych, jest jeszcze stosunEowo 
wicjnacjny. 10 fajdym razie wyraża się on już jednal cyfrą 
tiltuojiesięciu tysiącami osób, w czem emigranci stanowią 
liczbę 35,000 osób. 

Dalsjy rojmój Ódaństa w jnacjnym stopniu uzaleśnio" 
my jest ob przeprowadzenia szeregu inwestycyj. Jedna 3 tych, 
w zmacjeniu swoim tapitalna, zostanie ostatecznie w biejąe 
cym rofu w zasadniczej części prjeprowadzona, Bedzie to wys 
budowanie nowego dolu (basenu) portowego, priejnacjonego 
na załadunet węgla i wyładuneć rudy zelajnej. Będą również 
w tym dolu ma laju (brzegu dofu) ustawione specjalne u» 
riądzenia techniczne, Ptóre mają posiadać zdolność zaladowa« 
nia w przeciągu jednej godziny do 400 tonn węgla wa jeden 
statet. Ponieważ utządjenia te w części mają juj być gotowe 
w twietniu biejącego rofu, spodziewać się należy dalszego 
anacjnedo wirostu zdolności przeładunfowych SE 


O szkołach niedzielnych. 


Do najważniejszych wśród wielu ważnych spraw, odno- 
szących się do życia ludzkiego, jest bezsprzecznie sprawa 
wychowania młodzieży. Cudownem bowiem jest urządzenie 
Boże, że człowiek nie przychodzi na świat, jako coś już 
gotowego, ale jakó słabe, niezaradne dzięcię, lecz za ta z 
nieograniczanemi możliwościami rozwoju. Dziecię nie jest 
więc — jak powiedzieliśmy — czemś już gołowem, ale do- 
piero ma się tem „czemś* stać, A jakiem się ono stanie, do- 
brem czy złem, zależy to prawie że w zupełności ad nas. 

Na charakter człowieka składają się następujące czyn- 
niki: cechy dziedziczne, to jest wszystkie zalety i wady, 
odziedziczone po przodkach, wychowanie, to jest kierunek, 
jaki mu w dzieciństwie nedamy, otoczenie, w jakiem dziec- 
ko przebywa, oraz własne doświadczenie. Nas interesować 
będzie szczególnie sprawa wychowania; jest ono mądrem 
urządzeniem Bożem, któremu w znacznej mierze zawdzię- 
czamy, że istnieją jeszcze ludzie. Gdyby bowiem charakter 
człowieka był zależny wyłącznie od dziedziczności, już da- 
wno zwyrodnieliby wszyscy, a tem samem wyginąłby cały 
rodzaj ludzki. 

W zaraniu ludzkości wychowanie dzieci, także ireli- 
gijne, spoczywało całkowicie w rękach rodziców. Adam i 
Ewa, otrzymawszy od Boga pierwsze wiadomości o stwo- 
rzeniu świata, swem własnem, oraz wskazówki, jak mają 
się zachowywać, przekazywali je następnie swym dzieciom 
i wnukom, i w ten sposób wiadomości te przechodziły z 
pokolenia na pokolenie, czemu doskonale sprzyjał wysoki 
wiek życia pierwszych pokoleń. Posiadane już poznanie Boga 
pogłębiało się coraz bardziej przez dalsze objawienia Boże 
i przeżycia religijne pokoleń. Przekazywanie tą drogą wia- 
domości trwało aż do chwili, kiedy Mojżesz na rozkaz Boży 
Sporządził pierwsze Pismo święte. W narodzie Izraelskim 
Starego Testamentu wychowanie dzieci również spoczywała 
w rękach rodziców; mówi o tem Azai w 78 Psalmie, w 5 
i 6 wierszu: „Wzbudził świadectwo w Jakóbie, a zakon wy- 
dał w Izraelu; przykazał ojcom naszym, aby io da wiado- 
mości podawali synom swoim, aby poznał wiek potomny, 
synowie, którzy się narodzić mieli, a oni zaś powstawszy, 
aby to opowiadali synom swoim“, 


Po powrocie Żydów z niewoli babilońskiej w 536 roku 
zaczęto zakładać po miastach i wsiach Palestyny synagogi, 
czyli tak zwane domy zebrań. Na odbywające się tam na- 
bożeństwa dozwolone było rodzicom przyprowadzić z sobą 
swe dzieci, czego nie wolno było czynić w świątyni. Z dwu- 
nastym rokiem życia stawał się chłopiec izraelski „synem 
Zakonu* — religijnie dojrzałym i musiał narówni z dorosły- 
mi wypełniać wszelkie obowiązki religijne. Tak samo też 
widzimy dwunastoletniego Jezusa, udającego się po raz 
pierwszy na Święta Wielkanocne do Jerozolimy. Co się zaś 
tyczy pogan, to, zarówno w starożytności, jak i w czasach 
obecnych, rodzice zaszczepiają dzieciom pojęcia religijne, 
co u niektórych ludów czyniona i czyni się i dziś jeszcze 
z wielką gorliwością. W czasach pierwszych chrześcijan 0- 
bowiązek religijnego uświadomienia dzieci spoczywał wy- 
łącznie na rodzicach, do czego napominało słowo Boże i 
Kościół. Szczególne zasługi położyły tu zwłaszcza matki. 
Ich też wpływowi w znacznej mierze zawdzięczamy niejed- 
nego wielkiego człowieka w dziejach ludzkości. Aliści czasy 
się zmieniły. Religja chrześcijańska stała się z czasem pa- 
nująca, na urzędy państwowe przyjmowano jedynie chrześ- 
cijan, wogóle zaczęto protegować chrześcijaństwo, jak daw- 
niej pogaństwo, nic też dziwnego, iż wielu pogan dla kar- 
jery, alba choćby tylko dla kawałka chleba, przysiępowało 
— oczywiście tylko powierzchownie — do chrześcijaństwa, 
Pozatem niektórzy monarchowie i władcy, w przesadnej gor- 
liwości o chrześcijaństwo, rozpowszechniali je ogniem i mie- 
czem, nie zdając sobie nawet sprawy z tego, jak wielką 
wyrządzają mu tem krzywdę, gdyż duszę dla Chrystusa mo- 
żna pozyskać jedynie miłością, wszelkie zaś środki gwałto- 
wne mogą tylko napozór mieć powodzenie, w rzeczywisto- 
ści jednak przepoją serca podbitych nienawiścią ku swym 
ciemiężycielom, a wstrętem do narzuconej sobie wiary. Te 
i inne przyczyny złożyły się na to, że w Kościele chrześ- 
cijańskim znalazło się sporo chrześcijan z nazwy, w rzeczy- 
wistości jednak pozostali poganami, co nie mogło pozostać 
bez złego wpływu i na samo chrześcijaństwo. Chrześcijani- 
nem nikt się nie urodził, ale powinien się nim stać tak sa- 
mo, jak nikł się nie urodził doktorem, inżynierem lub też 
rzemieślnikiem. 

Wielce dobroczynną instytucją stała się szkoła nie- 
dzielna dla dzieci, której założycielem był Anglik, Reikes, 

Rzecz się miała tak: Reikes, pobożny chrześcijanin i 
wielki przyjaciel ludzkości, zetknął się pewnego razu na u- 
licy z gromadą chłopców brudnych i obdartych, wyprawia- 
jących najdziksze swawole. Nawet i on sam nie uszedł ich 
wybrykom. „Trzeba panu przyjść tu w niedzielę“, rzekła da 
Reikesa pewna kobieta, z którą się spotkał po tem zajściu, 
„wtedy odniósłby pan wrażenie, że znajduje się w piekle“. 

Niedola nieszczęśliwych dzieci ulicznych poruszyła szla- 
chetne serce Reikesa. W nocy nie mógł zasnąć. Wreszcie 
przyszła mu pewna myśl. Pizy pomocy kilku poczciwych 
niewiast rozpoczął pracę wychowawczą nad dziećmi. Zaczął 
tedy zbierać owych uliczników, prowadził ich do kościoła, 
czytał im Ewangelję, modlił się z nimi i opowiadał im o 
Chrystusie. Dbał łeż o to, ażeby byli pomyci i uczesani, 
a najbardziej obdartym podarował ubrania i buty. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Sprawy polityczne. 


Palska. Rząd pracuje obecnie nad przygotowaniem no- 
wej reformy podatków. Przedewszystkiem ma uiec zmianie 
podatek bezpośredni, dalej podatki; majątkowy, gruntowy 
i od obrotów, 

— Rząd polski ratyiikował, czyli podpisał pakt Kello- 
ga. zaraz po podpisaniu go przez Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej. 

— Znakomity bilans Banku Polskiego. Na posie- 
dzeniu Rady Banku Polskiego stwierdzono, że w roku 1928 
zysk Banku Polskiego wynosił 36 miljonów złotych. 

— Przewidowane jest podanie się do dymisji niektó- 
tych ministrów. Na miejsce ich mianowani będą inni. 

Niemcy. Państwowy Bank Rzeszy niemieckiej zyl. 
stopę dyskontową. Z dniem 12 b. m. dyskont weksli zni- 
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żony został z 7 na 6 i pół procent. 
z B ma ? i pół procent. 

— Na posiedzeniu gabinetu Rzeszy w poniedziałek dnia 
14 b.m. rozważany był projekt budżetu państwa na rok bie- 
żący. Dochody i wydatki wynoszą okało 10 miljonów ma- 
rek. W rzeczywistości jednak w budżecie znajduje się ol- 
brzymia dziura deficytowa, bo około pół miljarda marek. 
Deficyt ten zamierza minister finansów, Hilierding, załatwić 
przez podwyższenie podatku od piwa, podwyższenie docha- 
du z monopolu spirytusowego, wprowadzenie podatku spad- 
kowego, oraz ze zmniejszenia subwencyj, udzielanych rzą- 
dowi Rzeszy. Plany te napotykają jednak na wielkie trud- 
naści w samym gabinecie, a nawet grożą kryzysem gabi- 
netowym. 

Francja. Marszałek Foch ciężko zachorował. 

Rosja Sowiecka. Z Moskwy donoszą, że odpowiedź 
polska na notę Litwinowa w sprawie paktu Kelloga wywo- 
łata w Moskwie wielkie zdziwienie. Rząd sawiecki naradzi 
się nad jej treścią i w najbliższym czasie zawiadomi rząd 
polski o swej decyzji. Ze strony sowieckich kół urzędowych 
oświadczają, że nota polska tylko częściowo zadowoliła rząd 
sowiecki, Nota jest bardzo niejasna i nie widać z niej, j 
kich żądań domaga się rząd polski. Jeżeli Polska sądzi, że 
żądania te mają dotyczyć traktatu ryskiego, to rząd sowiec- 
ki nie zgodzi się na nie, 

— Rosja Sowiecka liczy obecnie 28 miljonów analia- 
bełów, to jest ludzi, nie umiejących czytać i pisać. 

Anglia. Stan zdrowia króla angielskiego, Jerzego, znacz- 
nie się poprawił. Zachorowała ciężko królowa i młodszy 
książę, 

Jugosławja. Chorwaci wraz ze Słoweńcami przez s'e- 
dem lat toczyli nieustanną walkę z Serbami, którzy prag- 
nęli raz na zawsze zdobyć władzę. Po zamknięciu sejmu 
(Skupczyny) ludność chorwacka wyraża swe zadowolenie 
maniiestacjami na cześć króla i uważa stan obecny za triumi. 
Król jednak nie godzi się na różne żądania chorwackie. — 
Stolica Serbji, Belgrad, jest jednem z najstarszych miast w 
Europie. W iX-tym wieku było cno miastem serbskiem, 
znacznie wcześniej jednak założyli ten gród Celtowie i na- 
zwali go Singiduno. W ostatnich latach Belgrad rozrósł się 
bardzo. W 1916 roku miasto liczyło 40,000 mieszkańców, 
dziś liczy 340,000. Zupełnie po amerykańsku! Charaktery- 
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styczną cechą Belgradu jest to, że liczy o 86,000 mężczyzn 
więcej, niż kobiet. Pochodzi to stąd, że kobiety zupełnie 
nie biorą udziału w życiu publicznem, wielu wojskowych i 
urzędników mieszka w mieście, żony zaś i dzieci na wsi. 

Afganistan. Król Amanullah wydał dekret, na mocy 
którega utworzony miał być senat, złożony z 50 przedsta- 
wicieli duchowieństwa i wyższych urzędników. Obowiązka- 
wa służba wojskowa została zniesiona. Kobiety będą znów 
dawnym zwyczajem wschodnim zakrywały twarze. Właści- 
wym powodem rewolucji była nałożenie podatków. Dotąd 
koczownicze plemiona afgańskie płaciły daninę w naturze, 
to jest czem kto miał; obecnie mieli wpłacać regularnie do 
kas skarbowych pieniądze, które teraz dopiero zostały tam 
wprowadzone. Afgańczycy niezadowoleni jednak z usłępstw 
króla, zmusili go do zrzeczenia się tronu. Król abdykował 
(ustąpił) na rzecz swego brata. Po upływie trzech dni jed- 
nak zrzucono go z tronu. Królem Afganistanu ogłosił się przy- 
wódca powstańców, którego imię, przetłumaczone na język 
polski, znaczy „Syn woziwody*. Były król Amanullah mu- 
siał się ukryć, gdyż na głowę jego wyznaczono wielką na- 
grodę pieniężną. Gromadzi on podobno wojska, aby ude- 
rzyć na atmję samozwańczego króla. W wypadkach afgań- 
Skich zainteresowana jest z jednej strony Anglja, z drugiej 
Rosja Sowiecka. 


Najwyższy czas, ażeby kupić 
Kalendarz dla Mazurów, 


wydany staraniem Redakcji „Gazety Mazurskiej”, oraz 


Kalendarz dla Ewangelików, 


wydany staraniem Redakcji „Nowin* na rok 1929. 
Każdy nabywca otrzyma jako bezpłatny dodatek 


Kalendarz ścienny. 
Cena | zł. 50 gr, dla naszych Czytelników | złoty, 
Kalendarze nabywać można u panów nauczycieli w wios- 
kach, w Działdowie u p p.: Gedamskiego, Jaegerthala, 
Jędrzejewskiego i Wybrańca, a także w Warszawie, 
w Redakcji, ulica Hoża Nr. 1 m, 10. 
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Napoleon i Żydki swarzędzkie. 


W Swarzędziu, miasteczku 0 jedną milę od Poznania 
odległem, jest około 4,000 mieszkańców, z których większa 
część Talmud wyznaje*). Było to w jesieni 1806 roku, kiedy 
burmistrz tamtejszy widział się zmuszonym zawezwać star- 
Szyznę żydowską, celem wyjaśnienia mu, co jest powodem 
tak nadzwyczajnego pomiędzy nimi ruchu, który od dni 
kilku uważał; jaką dano odpowiedź, nikt o tem, prócz pana 
burmistrza, nie wiedział. Podczas jarmarku dopiero wyja- 
wiła się u chrześcijan pogłoska, że Zydzi w pobliskich wios- 
kach 120 koni najęli, i że poza kirkułem (cmentarzem) ta- 
kowe ujeżdżają, że wszystkie konie są w piękne przybrane 
rzędy. W głowę zachodzili ciekawsi, coby to znaczyło? ba 
i inne były poszlaki. że Żydzi coś wielkiego knują. 

Wiadomość, że Napoleon, cesarz Francuzów, w Swa- 
rzędziu i w okolicach stojące pułki osobiście w miejscu 
obejrzy, o tajemnicy żydowskiej zapomnieć kazała. Kto 
tylko da użytku miał przydatnych nóg parę, już od rana 
wybiegł do Zieleńca. Jest to młyn wodny w stronie ku 
Poznaniowi, nad brzegiem wielkiego jeziora, u spodu piasz- 
czystej góry, miejsce dla Swarzędzia czarujące, a istołnie 
przyjemne pięknym na jezioro i na miasto widokiem. Poza 
karczemną stajnią zgromadził się nieliczny tłum Żydów; 
ich szwargotanie, wrzask i hałas bylyby w stanie lichą ar- 
tylerję zagłuszyć. Już wtenczas każdy się mógł domyślić, 
że owa żydowska tajemnica była w celu uczynienia miłej 
niespodzianki dla Napoleona. 

O godzinie pierwszej w południe krzyknął na dachu 
siedzący szajgec: 


*) Autor napisał to opowiadanie około roku 1845. 


— Er kympt! er kymt! (jedzie! jedzie |). 

Jakoż za chwil kilka ukazał się na pysznym arabczyku 
mały kapral Francji, Napoleon*). Wypytywał się właśnie jed. 
nego z przybocznych jenerałów o strategiczne położenie 
Swarzędzia. Oko jego oparło się na przeciwległej górze, gdy 
nagle z poza stajni wybiegł znaczny poczet Turków, drogę 
cesarzowi zastępując. Wielkie turbany, brody ogromne, czer- 
wone, żólte i zielone kurty, czamary, konie, strojne rozmai- 
tej barwy pokryciem, pióra, pałasze, gdzieniegdzie piki i 
sztandary, nadawały tej jeździe szczególnej wojenny i azja- 
tycki charakter. 

Napoleon wstrzymał konia i spojrzał się na swoich, 
nikt tego wypadku objaśnić nie umiał. 

Wtem wysuwa się naprzód dowódca jazdy tureckiej, a 
podjechawszy na kilka łokci przed cesarza, zdejmuje z gło- 
wy turban, mówiąc: 

— Fuerchten Sie nichts, Kaiserliche Majestaet! Wir 
sind keine Tuerken, wir sind Schwersenzer Jueden! (Nie 
lękaj się, Wasza Cesarska Mość, myśmy nie Turcy, my je- 
steśmy Żydki swarzędzkie). 

Śmiech Napoleona granic prawie nie miał, 
Turki krzyknęły : 

— Wiwajt! Wielki Cesarz Napoleon niech żyje! Jesz- 
cze raz niech żyje! 

I, powtórzywszy jeszcze trzykrotnie „Wiwajt!*, usunęli 
się na stronę. 

Marszałkowie francuscy zapewniali potem, iż jeszcze 
nigdy Napoleon tak serdecznie się nie uśmiał, jak podczas 
parady Żydków swarzędzkich. 


a odważne 


August Wiikoński, 


*) Napoleon był niskiego wzrostu, 
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Sędziwy i zacny gospodarz Kołakowski z Komornik, który 
pamięta wiele starych pieśni i legend mazurskich. 


RZECZY CIEKAWE. 


Najstarsza amerykańska Kasa oszczędności. Pierw- 
szy bank oszczędnościowy powstał w Nowym Jorku przed 
109 laty i zaraz pierwszej soboty po otwarciu tego banku 
80 osób złożyło w nim swe oszczędności tygodniowe. Ma- 
ły, dwustopowy zaledwie kuferek ze skóry aligatora, z obi- 
ciami mosiężnemi, stanowił wówczas kasę bankową i był co 
wieczór odnoszony do mieszkania kasjera, gdzie spoczywał 
przez noc pod jego łóżkiem. Pierwotna ta kasa wielkiego 
dziś banku pod nazwą: „Bank of Savings", wystawiona jest 
jako droga relikwja w gabinecie prezesa tego banku. 

Ciekawe uhezpieczenia. Gazety amerykańskie piszą, 
że pewna słynna aktorka teatralna ubezpieczyła swoje oczy 
na sumę 1,320,000 złotych. Oczy swoje ubezpieczyła też od 
choroby, na którą cierpi wskutek rażących świateł w kinach 
wielka ilość artystów i artystek. Inne znane dotychczas wy- 
sokie ubezpieczenia, to asekuracja nóg sławnej tancerki a- 
merykańskiej, Mistinguette, na sumę 10,000,000 złotych. 
Miss Pearl White, znana artystka filmowa, zabezpieczyła na- 
wet swój dołeczek w policzku na sumę 600,000 złotych. 
Sławny polski pianista, Ignacy Paderewski, zabezpieczył 
swoje ręce na sumę 528,000 złotych, 

Dziwny strajk chłopów hinduskich. Od kilku dni 
przed pałacem maharadży (księcia) w Indjach leży plackiem 
4,000 chłopów na znak protestu przeciwko rozporządzeniu 
maharadży o podwyższeniu podatków gruntowych. Dziwacz- 
ny ten strajk oparty jest na typowo hinduskiej zasadzie 
„biernego oporu". Wśród milczących demonstrantów, któ- 
rym rodziny dostarczają żywności, panuje podziwu godny 
spokój i dotąd żadnych zaburzeń nie notowana, aczkolwiek 
wskutek oporu maharadży niezadowolenie wśród proteslują- 
cych wzrasta. Z rozkazu maharadży, dwukrotnie już usiło- 
wano wypędzić demonstrantów z placu przed pałacem, ale 
4,000 chłopów leży wciąż pokotem, twierdząc, że albo um- 
rą, albo osiągną obniżenie podatków. Podobne protesty za 
czasów carskich zdarzały się na Podolu, gdzie spokojny i 
potulny chłop podolski w ten sposób całemi dniami wyle- 
giwał się na placu gubernatorskim w Kamieńcu Podolskim, 
protestując przeciwko nadużyciom policji. 

Dziecko z rogami. W jednym ze szpitali położniczych w 
Łodzi urodził się niezwykły potworek płci żeńskiej, posia- 
dający na głowie dwie narośle w kształcie rogów, powy- 
kręcane nogi, oraz otwartą klatkę piersiową i brzuch. W 
czasie operacji dzięcko zmarło. 

Albańczycy nie chcą Kartofli. Uprawa kartofli była 
dotychczas w Albanji zupełnie nieznana. Obecnie urzędy 
albańskie wszelkiemi siłami starają się skłonić wieśniaków 
da uprawy tego ważnego płodu ziemnego, niestety, jednak 
wszelkie ich wysiłki napotykają na stanowczy opór ze stro- 
ny całej niemal ludności. Jest rzeczą godną uwagi, że w 


Albanji daje się zauważyć teraz to samo, co w Europie 
środkowej miało miejsce w XVl-tym i XVII-tym stuleciu, 
kiedy to ludność europejska po raz pierwszy zetknęła się 
z kartoflem i za żadne skarby świała nie chciała zająć się 
ich uprawą. Albańczycy nie chcą kartofli ani uprawiać, ani 
jeść. Należy dodać, że Albanja jest to kraik na Bałkanach, 
który w zeszłym roku ogłoszony został królestwem. 


£isty do Nedafcji. 
GÓranowiec, powiat adolanows(i. 

Szanowni Czytelnicy! 

Grwiaz0fę tedorocjną obchodziła tutejsza dyłatwa szolna 
nadzwyczaj uroczyście, zawDzięczając mytrwałej pracy miejścoe 
wego grona nauczycielstiego ; państwem Wojatami na cjele, 
jat równiez cbętnej i zawsze ofiatnej w swej pomocy mieje 
scowej Radjie Sztolnej. 

Uroczystość ta odbyła się Dnia 23 grudnia r.3. na sali 
p. Guenthtowej, gdzie Dzieci odegrały sjlucjłę p. t: „Swięty 
Mitołaj*, następnie wypowitdjiały szereg deflamacyj i ods 
śpiewały tolendy. Ma zatończenie urocjystości Mitołaj roze 
dawał dyiatwie upominli w postaci przyborów Do nauti, o. 
raj słodycze. Dodarti te wywołały wielig radosi. 

po świętach Bojcgo Narodzenia, dnia 30 grudnia obe- 
grały dzieci na sali p. Snietały „Jasełfę", ; ttórej czysty 
Dochód został przeznaczony dla bjieci szfolnych na wyciecztę 
do Pomania w czasie Wystawy Rrajomej. 

przesyłam Sjanownej Redafcji i Czytelnitom życzenia 
błogosławionego Rowego Rotu. 

3 powajaniem 51aliwa 
Dlsjtyn. 

Sjanowna Redalcjo! 

proszę o zamieszczenie w ©azecie następujących wiado: 
mości, ttóre się niejednemu 3 €jytelnitów przydać mogą. 

Przed półtora toliem utajała się praca Dr. Rellera: 
„Die fremospraechige Bevoelterung im Sreistaate Preussen", 
opublifowana w „Zeitschrift des Preussischen Statistischen 
Landesamts*, ftóra wzbudjiła żywe zainteresowanie w ças 
łych Niemczech, 

Jałacjam tutaj spis ludności na Mazurach, w Prusach 
Jachednich i na Sląstu Dpolstim, począwszy od 1890 do 
1925 roľu, co powinno jainieresować Czytelników Gajety. 


Rot Ludność o języfu ojczystym 
bocho- | | | mazut. 
djenia |niemiecfim polskim RRE SR stim i 
4] ROSE da 2) |niemiect. 

Majury 

1890 218.871 199,673 | 15.158 95,036 4,611 
1900 | 245,644 142,054 | 14,414 124,973 7,509 
1905 259,732 58,436 | 3,695 215,169 10,262 
1910 | 292,418 71,648 | 12,494 172,080 7,666 
1925 481,168 13,932 18,209 41,375 23,913 

presy Zachodnie. 

1890 122,569 21.293 3,221 72 8 
1900 127,797 19,869 ; 2,325 50 15 
1905 | 132758 | 20,154 | 1,349 73 8 
1910 135,234 | 22,194 1.581 34| 9 
1925 157,052 | 6,337 6,048 100 | 44 

Sląst Opolsti 

1890 402,331 545,205 18,618 - - 
1900 | 458,776 579,536 38.887 — E, 
1905 | 490.822 620,298 27,508 -= — 
1910 | 557,951 589,507 54,132 = 
= 1925 — 155,491 376,191 — — 


Wiele pisano w gazetach niemiectich, wątpiąc m wias 
roqodnost prustich spisów (statystyl). W „Dossische Zeis 
tung“ czytaliśmy: „Óqłoszone niedawno temu liczby spaòtu 
po polsłu mówiącej ludności na Górnym Sląstu (te same 
iw prusach Wschodnich) nie powinny łudzić co do tego, 
jatoby w rjecjywistym stanie ludności polstiej nastąpiła 
istotna zmiana. Przy tego rodzaju oficjalnych sposobnoże 
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ciach, jaf spis ludności, podaje się zbyt często dane, ftóre 
nie odpowiadają rzeczywistości. 3 obawy nieprzyjemności po- 
daje się na wsjelti wypadeł języ! niemiecki, jafo momę oje 
cjystą, choć w rodzinie ja dawniej, tat i tera} mówi się 
po polsfu”, 

OD stosuntac, jalie panują u nas na Mazurach i Warmii, 
my Mazurzy i Warmjacy dobrze wiemy, Wiedzą tej i tutejsi 
urzędnicy niemieccy. Jednat, jal to przy ostatnim spisie lud: 
ności powiebjiał landrat ; Dlsjtyna— „Das Bestebenciner „pole 
nischen" Sprache im Kreise Allenstein muss verneint werden” . 
3 powazaniem Albert R 


A fraju i ze świata. 

Djiatłdowo. Ostatni jarmart, ttócy się odbył dnia 
8 b. m, mafo był ojywiony—moje na słutel silnego mrozu. 

— Wprowadzenie w utjąd nowego burmisttja, 
p. Antoniego Sclsfiego 3 Torunia, odbyło się w piątef dnia 
Igo b, m. 

— 3 Urzedu pocztowo.Telegraficznego w 
Djiałdowie fomunitfują: „Do dnia 1 stycznia r. b. 
dotychczasowe agencje pocztowe w Płtośnicy. Słowie t. Dz. 
i Rybnie t. Dz, nalcjące pod wzqlędem administracyjnym i 
obrachuntowym do Lrjędu Pocztowo:Telegraficznego w Dqiałe 
dowie, zostaly tojporządzeniem Dyretcji Poczt i Telegrafów 
w Bydgoszczy (E. by. 3616/11 ; dnia 27 grudnia 1928 rotu), 
przetlasyjifowane na utjędy pocztowe V tlasy. Bierownitce 
mi tych urzędów są: w Plosnicy p. Tretfowsti, w Jlor 
mie p. zellma, a w Rybnie p. Byłfa. Urzędy te są obecnie 
samodjiclnemi i naleją jedynie do Mrzędu Pocztowo:Telegra» 
ficjnego w Działdowie pod wąględem Fonttoli opłat pocztowych. 

— Jaśłubiny. W druqi dzień świąt Bożego Naros 
djenia ts. superintendent Barczewsti pobłogosławił w Działe 
dowie zwiazel małieństi panny Berty Wilamowstiej 3 Jas 
frzewa ; panem #ugenjuszem Piecha, ficrownitiem szłoły w 
Romornitacb, £icjny orszat gości, złożony 3 fretwnych i przy» 
jaciół, udał się na ucztę weselng do domu panny młodej do 
Zalrjewa. Panna młoda pochodzi ze starej, wielce sjanowa: 
nej robjiny polsficj, śzlacbectiej, osiadłej w powiecie Djlałe 
bowstim jeśzcje w XVletym wiefu. Pan mlody, spofrewnio» 
ny je jnanemi w Warszawie rodzinami, między innemi 3 sene 
jorem zborów emangelicfo<refovmawanych w Polsce, ts. See 
madenim. po ufończeniu Seminarjum Rauczycielstiedo w 
Działdowie, osiadł jafo nauczyciel w Zatrzewie, gdzie tej po» 
mat swoja młodziuttą małżontę. Prjy tej otazji wspomnieć 
musimy, je siostra p. Piechy poślubiła prjed trema laty p. 
Batola Malla 3 Brodomwa, tierownita sjtoły w Risinach. 
Młodej, sympatycznej parze stładamy serdeczne życzenia szcyęś» 
cia | błogosławieństwa Bojego na nowej drodze życia, 

3 powiatu bziałdowstieqgo. 

Uzdowo. W niedzielę dnia 30 grudnia r. 3. odbyło się 
tu przedstawienie, połącjone 3 zabawą tanecjną. Przed stawie: 
nie p. t: „Babsta polityfa", jostało wystawione Bzięfi sta: 
zaniom Strajy Pojarnej i jej pracowitego i encrgicjnego nae 
cjelnifa, p. Rościństiego, ftóry, wśró0 trudnych warunfów 
pracy, zamierzony cel osiądnął. jatfolmiet warunti pracy 
w taliem środowisłu były bardzo cięjlie i Frótli, bo tylto 
S-tygooniowy prjeciąq czasu do przygotowania się, jednat 
prjedstawienie udało się znatomicie, to też publiczność była 
bardjo jadowolona t nie szcjędjiła oflastów altotom, zache- 
cając ich przez to bo dalszej pracy. 

Rrasnołąta. Dnia 17 b. m. o godzinie Trej rano 
wybuchł pojar w Plasie sztoły tutejszej. Ogień uqasjono 
bardio ptędfo. 

Wspomnienie pośmiertne. W biejącym miesiącu 
upłynął tot od śmierci 5. p. Antoniego QDsuchon= 
stiedo, wielfieto i zasłużonego Działacja polsticqo, przyja» 
ciela i opietuna młodziejy szfolnej, w szczególności utoDzo* 
nej i wychowywanej na Mazurach, Warmii i Sląstu. Po- 
tbowany zostat m Warsjawie. W polstim Cieszynie istnieje 
gimnazjum męsfie, nazwane imieniem Antoniego Osuchows 
stiego. Wielu bardzo młodych ludzi zawdzięcza é. p. Dsue 
chowskiemu swoje wytształcenie. Antoni Dsuchowsfi był 
strdecjnym przyjacielem znafomitedo pisarja, Dentyta Siem: 
tlewicja. Razem pracowall dla Polsli w czasie wielłiej woje 
ny i założyli Towarzystwo Qpiefi nad Polafami za granica. 


Zamiecie śniejne. 3 powodu trwających ob Tiltu 
dni zamieci śnieżnych w całej Europie, na wielu kinjach Fole« 
jowych w Dyretcjach: stanisławowskiej, lwowstiej, tacaopol= 
stiej, radomstiej i wileństiej, ruch pociągów cjęściowo jest 
wstrzymany. Do Warszawy przychodziły poclągi 3 opóźnieniem 
2—3 godzin, turjer parysłi opóźnił się o 1 i pół goDjiny, 
fucjer poznaństi o 2 godziny, futjer qdańsfi o 1 godzinę, 
furjer miedeństi o pół godziny, łurjet je Zdołbunowa (Ros 
sja Sowiccta) o 1 godzinę i 15 minut. Telefony i telegrafy 
w wielu miejscach przerwane, lub funtcjonowały bardzo słabo. 

3 ja łordonu. 

Madprezydent Prus Wschodnich, Siebr. wy. 
qłosił w Essen na walnem zgromadzeniu izby bandlowo=prje- 
mysłowej obszerny referat p, t: „Prusy Wschodnie jato 
forpoczta Nzeszy niemiecPiej“,. W przemówieniu swem oś 
wiadczył, je polsta nie wyrzelnie się Prus Wschodnich i je 
w tym ctlu dąży więcej sposobem gospodarcjym, nij milis 
tarnym. Dalej przedstawił fatalny stan gospodarczy Prus 
Wschodnich i obliczył, je straty Rzeszy niemieckiej, mstuteł 
powstania forytarja, wynosją 20 miljonów marel. Scharat- 
terytował Prusy Wschodnie pod względem ich znaczenia dla 
wyjywienia ficmitc, podnosząc, je Prusy Wschodnie są najs 
więtszym dostawcą bydła dla Niemiec. Prusy Wschodnie — 
mówił Sithr — są ostatnią silna folumna niemiectiej pracy 
tolonijacyjnej na Wschobjłe Gdyby Niemcy miały się wy» 
rec tej tolumny, to wówczas musiałyby jednocześnie podtje» 
bać cały wyni! ZOOsletnicj pracy tolonijacyjnej na W scho: 
dzie i musiałyby się wyrzec wszelkich nadziei na pójniejsją 
poprawę granic na Wschodyie. Ra załońcjenie referatu Siebe 
domagał się ob rządu Rzeszy sjerotiej ałcji pomocy finans 
sowej dla Prus Wschodnich, jadając szczegółowego umjględ» 
mienia interesów gospodarczych tejje prowincji przy zawiera 
niu trałtatów bandlowo=qospadatczych ; Polstą. Jato Ewe" 
stje żywotną Ola Prus Wschodnich wysunął Siebr Poniecza 
ność nawiązania i utrzymania politycjnych i gospodarczych 
stosuntów 3 Nosją Sowiectą. Sadmienił w Forcu, je Prusy 
Wschodnie nie mogą się wyrjec i nie wytzetną się nigdy 
nadjici na uzystanie ; powrotem całfowitej łącjności tevye 
totjalnej 3 całością państwa niemieckiego. Tat brzmiała mos 
wa Siebta i tat myślą tysiące i miljony Riemców, co dos 
wodzi, je jal po tlęsce pod Grunwaldem Zaton trzyjacki nie 
raet się podboju Dolsfi, tal i teray} po wojnie nowocjeśni 
fomtutzy nie jujełają się wobec Poisti zamiarów podbojoe 
mych. Stąd pochodzi niezgoda między Polstą a Litwa, poda 
judzaną przez tonszachty niemiecfo.sowieckie, Djiałające na 
zgube całej Europy. 

Jeiyt przymarzynięty do jelaznego tacu. 
cha. W Tylży (Prusy WschoD.) zaszedł niejwyfły wypadeł na 
tle ostrych mrozów. Sześcioletnia Dziewczynta podczas przes 
chaozłi tozdluj brzegu tzeli 3 jartów przyłożyła języł do biaa 
łego od mrozu jelajnego łańcucha mostu. 10 ofamqnieniu 
igy? przymarzł do jelaja. MOszelfle usiłowania matti, by ue 
wolnie djiecto od strasznej sytuacji, spełzły na nicjem. Dos 
onali tego dopiero przechodnie, lecz Towałet jęjyfa pozostał 


na łańcuchu. ©falecjone djiecto musiano oddać pod ópietę 
letarsta. 
3e świata. 


podczas steasznedo ottanu na morzu pasas 
jttowie najwięłszego ofręlu transoteanicznego „Majestic“ 
przebyli niedawno strasjną noc. Burza na morju była tal 
mielła, je olbrzymi ofręt chybotał się na wsburjonych fae 
lach, jaf łupinta. Woda wdarła się na poltad i zalała fas 
biny Iil-ej Plasy na wysołość 2 metrów. 40 osób jostąło 
rannych i 1 zabity. ©tręt po wielkich trudach zawinął bo 
Romeqo Jorfu 3 12:qodzinnem opóźnieniem. 


Sprawy religijne. 

Ewangelicy we $rancji Od dłuższego czasu e» 
wangelicyym francusti coray usilniej wpływa na wszyśtlie 
Djiedziny życia. Bada przyczyny sztodliwych zjawist społecja 
nych i orqanijuje planowa prieciwakcję. Jednem j usiłowań 
ewanqelifów francusfich jest pogłębianie jycia i pomażnieja 
niejsze odnoszenie się do jego zadań. Praca ta zaczyna wy» 
dawat owoce, ponieważ wieltie ogólne plany wytonywane 
śą przej pomniejsze organizacje miejscowe. Praca organizas 
cyj ewanqelichich zwraca się przeciwfo prostytucji i parno« 
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qrafji, oraz przeciw wsyysttiemu, co szerzy zepsucie. Tal na- 
przykład w St. Erienne, miejscu działalności zna£omitego pae 
stora, Elie Bounelle, odbyt się uiedawao wiec przy udziale 
więcej, nii 1,200 osób dla omówienia poważnych zagadmień 
chwili biejącej. Między innemi wezwano władze miejsfic, aby 
nie udzielały zezwolenia na otwieranie dalszych sal tańca, 
a podejrzane zamylaty. Mtodziejy ponizej iar 18 ma być do 
stęp do sal tańca Dozwolony jedynie w towarzystwie rodzi 
ców lud opiefunów, lcpbwalono tez popierać na urzędy miej: 
stie jedynie tych Fandydatóm, frórzy wyrajnie zobowiąją Się 
do watti ; prostyrucjg i ogólnem zepsuciem moralnem, jat 
naptiytład yemi teatrami i poDejrjanemi awiarniami Ea 
drobna praca ma bla Grancji ogromne znaczenie, qdyj rozluż 
nienie obyczajów jest jeong 3 przyczyn pomniejszania się ul» 
ności tego Eraju. Qobubowę Stancji zaczynają ewangelicy 
francuscy od odbudowy chatałterów, sDając sobie sprawę 
3 tego, je jai człowief, tatie społecjeństwo i tafa tej jego 
fultura. 

Ewangelicy w Diszpanii. W jednym 3 pism hisy 
państich czytamy: „Diszpaństi sigd) Muqustin Arenales, 
pastor w Barcelonie, opowiada o osobliwych waruntach ży 
cia ewangelifów m frninie walki bytów. Istnieje tam spes 
cjalne organizacje wiajemnego podpatrywania się : śledzenia. 
Ddy tylfo Ftoś zaczyna się jamiedbywać w chodzeniu do Foe 
ciola, a dowie się o tem tsiądz lub Patechet & 
tatiego człowieta natretng opietą i szytanami zedliego ror 
djaju: zobotnifa wytjucają 3 fabryt, uriędmita tat samo. 
Jeżli to człowieł zonaty, to aqitują pzzeciwto niemu żonę i 
dzieci i własne ognisło rodzinne zamieniają mu w pielło, 
Pastor Arenales przytacza filfa faftów bezprzyfiadnych siy- 
tan i ogładzania biednych robotnitów jedynie +4 to, je Bi 
chcieli nalejeć do łościoła państwowego. Do tych niecnych 
machinacyj przyłącza się nieliecdy i policja, gdy eboDzi o tia» 
łaczy ewangelickich, Itóryc przy sposobności obija niemi: 
łosiernie. Ule pastor Arenales zapewnia, je tati stan rzeczy 
nie jest bynajmniej następstwem jafiegoś ofrucieństwa ludu 
bisypaństiego, tylfo jest to dziełem ciemnej i wyjątfowo tg 
pej mniejsjości fanatyfów. 
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Hronifa rolnicza. 


Wywóz; trzody chlewnej. Od dnia 10 do 20 lie 
stopada t, 3. przywiejlono bo wiedehstich Pal targowych, 
oprócz regularnych dowojów bitych świt 3 tych polstich 
stacyj, Qdjie Inajdują się odpowiednie rzejnie, oPoto 30 wa: 
gonów 3 bitym towarem wagi otoło 20—35 filoqgramów 
sytuta. Towar ten nit był ani fachowo obrobiony, ant fa« 
chowo etspedjowany. Transporty bitych świń, zwłaszcza mas 
łopolstiego pochodzenia, bywają wysyłane przej wielu drob, 
nych banStarzy w wagonach, zawierajacych ofato 200 sytut 
Ra jednego bandlarja przypada 3 reguły ofoło 10 świń, to 
jest na jeden wagon słaba się otoło dwudziestu drobnych 
banolaczy. A 

Rongres hodowców frólitów. Centralny Romi- 
tet do spraw hodowli drobiu w polsce, dąjąc do podnice 
sienia bodomli trónfów, organizuje w Ratowicach w dniach 
2—4 lutego r, b. Fongres hodowców Frólifów. Rongres bg- 
byłe miał na celu qorgunijowanie bodowców Prólitów w celu 
umojliwienia najforzystniejszeqo zbytu produttów tej hodowli, 
a w szcjedólności futerct Erólicjych. Popyt na futerta trólie 
czt jest obecnie bardjo dujy je wąqlędu na panującą modę, 
ttórej natazem jest noszenie powszechne futer. Zadość uczy: 
nić tej modzie moje tylko wzmojona produłeja trólitów. 
Nadto stórti Erólicze są artytułem wywojowym, na Eonqte- 
sic więc będą poruszane sprawy organizowania efspottu 
futeret fróliczych, oraz wełny Eróliczej. Zainteresowanie ton: 
gresem jest bardzo jnacjne. J racji Tongresu odbędzie się m 
Ratowicacp mielfi pofaj Prólifów, ftóry, w porozumieniu 3 
4 Centralnym Romitetem do spraw bodomli drobiu organis 
zuje Żaęquf hodowców drobiu i Prólifów Górnego Slagsta, 
Wymieniony Fongres będzie miat charałter Zjazdu rolniczo: 
polstieqo, a odbędzie się w Katowicach ze weqlędbu na to, 
je na Śląstu obecnie mamy najwięcej hodowców frólitam. 


Sandel bydłem i trzodg w Niemczech. 1a:37 
głównych targowistach niemiecfich w miesiącu grudniu r. ;. 
Sprjcdano bydła jyweqo 140.111 sztuf, w czem 3 zagranicy 
11,502, bitego zaś 11,771, 3 zaqramicy 7,44B sztut, cieląt jys 
wych 110,418 sztuf, 3 zagranicy 1,491 stuf, bitych 14,019, 
w ciem 3 zagranicy 9.263 stuf, omiec żywych 87,458 sztuł, 
3 jagranicy 191 sztuł. bitych 12,86] szłut. 3 zagranicy 8,596 
syu, wresjcie świń ywych 522,279 sątuf, 3 zagranicy 8,434 
sziuf, bitych 10.265 sztuf, w cjem ; zagranicy 785 sjtut. 


Poradni? gospodarsti. 

Snieg jato nawój. 

W cjasie burzy, pod wpływem błystawie, ftóre są wlas 
ściwie wielfiemi istrami eleftrycznemi, powstają m powie: 
trju jwiązłi azotowe, ttóre w siebie pochłania opadająca wos 
Da Desjcjowa. 3 tego wzgledu Desjcy po burzy nawoji, co 
gauważyli rolnicy. WW Erajach podzwrotnifowych, qojie burze 
są silniejsze, a desjcje obfitsze, tyle miejscami spada 3 desze 
ccm azotu, je nawożenie tym sfłaonitiem jest zbyteczne U 
nas jeszcze nie wiadomo, a jednat zagranicą dofładnie zbae 
dano, je w sniegu więcej opada azotu 3 pomiettja, nij w 
desicju. Snieg chciwie pochłania wsjelti ulatniający się as 
moniat 3 gnijących restet roślinnych, cjego dowodem jest 
to, je 4 obornita nie czuć wlatniającegqo się amonialu. Azot, 
jatriymany w śniegu, pozostaje w wodzie, fłóra powstala 3 
topniejącego śniegu, Snieg lejy pulcbnie, więc 3 6—8 cm. 
śniegu po stopnieniu daje | cm. wody, D ile wsiątnic tafa 
woda śniegowa Bo ziemi, to wzbogaci ją w ajot, a ponies 
waj w więłszości wypadłów woda śniedowa spływa po 
zmarzniętej ziemi, więc zawarty w niej aot qinie. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 


Wesoly fącit 


wW jydowstiej sqłole. 

Nauczyciel: Powiedj mi, Jeus, czy spodnie to jest kicje 
ba pojebyńcza, czy mnoga? 

Uczeń: Na górze pojebyńcja, a na dole mnoga. 

Romu ma wierzyć 

Pan Walenty, mocno podchmielony, przyszedł do domu 
pójno w nocy. Obubjiła się sroga małżonta I gniewnie woła 
bo męża: 

— To ty, pijatu jeden, o drugiej wtacaśj do domu? 

— Minęła jedenasta — odpowiada Walenty. 

— Milcjei! Jest druga! Popatrz na zegar! 

— Jeśli ty, duszto, więcej wierjysą zegarowi, nij ros 
djonemu męjowi, to mi jest bardzo priyľro. 


Gielda. 


Rynel pieniężny, Ra gieldzie wavrszawstiej płacona 
m dniu 22 stycznia za Dolar 8,88!/2 yt 

Ryne zbojowy. Ra qiełdach jbojomych w Warsza. 
wie płacono w dniu 22:qo stycznia ja 100 filo: Żyto 34,00, 
psienlca 46,00, jęczmień browarny 35,25, jęczmień na tasg 
32,75, owies jednolity 33,75, mąta psyenna 4/0 A 80,00, mą» 
ta psjenna 4/0 G5:procentowa 73.00, mala żytnia 70-procens 
towa 50,00, otręby żytnie 25,25, otręby pszenne średnie 26,50, 
otręby pszenne grube 28,00, rzepat 89,00, Puchy Iniane 50,00, 
fuchy rzepafowe 40,00 3ł. 

pieniądze. Ungielsfi funt szterling 48 zł. 43 qr. 
szwajcarsfi frant 1 zł 71 gr. austrjacta Torona | 3t. 25 
gr.. rosyjsi rubel złoty 4 zł. 63 qr. 


o w a 
„WajzetaMajutsta* i „łowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangelictiego, wyckodją co niedzielę. Prente 
merata losytuje miesięcznie, łącinie 3 dobatfiem dla djiatwy 
i młodziezy 1 złoty 3 przesyłaniem do domu. Dla płacących 
ja cały r>f 3 góry opłata wyniesie 8 jł. Dla płacących 3a 
pół roľu 4.50 zł, Dla płacących Emwartalnie 3 qóry 2 34. 50 dr. 


Nedalcja w MWursjawie: Ho lm 10, tel 


. 408:24. Konto czefowe P. R. O, Nr. 4852. 
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